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P a t r z  N e r  2 4 .

Gospodarstwo wspólne, czyli pastwiskowe.

0. D o b rz e  p ro w a d z o n e  g o s p o d a r s tw o  p a s tw isk ow e ,  z p o w o d u  o- 
eh ra n iau ia  g ru n tu  przez  u p r a w ę  zbóż, uie ty lko  u trzym a go zawsze w d o ­
b re j  sile, ale ją  n a w e t  p o d n ie s ie .

7. Podzielić  pole  na p e w n ą  ilość p o le tek ,  a to w e d łu g  p rzym io­
tó w  i d o b ro c i  roli,  w e d łu g  celu g o sp o d a r s tw a ,u p ra w y  zbóż lub c h o w u  
bydła ,  a szczgólnićj w e d łu g  co ro czn ie  zyskanó j  mierzwy. Gdzie p rz e w a ­

ża u p ra w a  zboża i gdzie  zyskuje  się co ro k  dosta teczna  ilość m ie jzw y ,  
tam  też  w iększa liczba p o le tek  p od  zboże  się p rzeznacza; gdzie zaś g ó ­
ru je  c h ó w  byd ła ,  i gdzie g ru n t  je s t  słabszy i podlejszych przym iotów^ 
tam  w iększą  liczbę poletek na p a s tw isk o  się obraca-

8. P o le te k  z e w n ę trz n y c h  p o sp o l ic ie  się nie m ierzw i, ale o t rz y m u ­
j ą  o n e  p o t r z e b n ą  silę  po d  n iek tó re  s iewy p rzez  w ypoczęc ie .

9 .  Poletki p rzyboczne  lub p r z y p o d w ó rz o w e  służą albo za p a s tw i ­
sko dla bydła  ro bo cze g o  i k ró w ,  a lbo d o  p o m n o żen ia  paszy lub s ian a ;  
rz a d k o  k iedy u żyw ają  s;ę do uprawy, zbóż.

10. W ie lkość  p o le tek  s tosu je  się do  w łasnośc i g run tu .  J e s t  w szę ­
dzie  ró w n a ,  jeże li g ru n t  j e s t  w szęd z ie  j e d n a k o w y  i m nićj więcój w szę- 

dzie  r ó w n o  dobry ; jes t zaś n ie r ó w n a ,  jeżeli g ru n t  jes t  rozm aitych  w ł a ­
sności; i tak ,  gdzie  g r u n t  pod le jszy ,  b ęd ą  po le tk a  w iększe , a gdzie  l e ­
pszy, mniejsze.

U -  W ię k sz a  pole tka  a lbo  do s ta ją  m ierzw ę dla poletek  p rz y b o ­
cznych  p rzezn a czo n ą ,  albo używ a je się p rzez  dłuższy czas ja k o  p a s tw i­
sko ,  a krótszy jak o  o r n ą  ro lę .

12 . M ając rozm aite  g a tu nk i  g ru n tu  d o  p rzeb iegnięc ia ,  tedy s ta rać  
S s i ę ,  aby  z każdego  g a tu n k u  do k a ż d e g o  po le tk a  coś p rzy p a d ło .

1 3 .  P o le tkom  nada je  się kształt  taki, jak i na jbardzić j  u ła tw ić  m o ­

że u p ra w ę .  Najlepszy k sz ta ł t  jes t  zaw sze p ro s to k ą t  albo c z w o ro b o k .  

P rzy  p ie rw sz y m  nie p o w in n o  być poletko zbyt w ązk ic .
14. P o ło że n ie  poletek o b o k  siebie, p o w in n o  być  takie, aby ch cąc  

iść do je d n e g o ,  nie po trzeba  p rzech bd z ić  p rzez d rug ie .

15. W szy s tk ie  po le tka  pow in ny ,  o ile m ożna, by ć  r ó w n o  daleko 
od leg łe  od  po d w ó rza

16. Jeżeli w ś ro d k u  poletka k tó reg o  znajdzie s ię  k aw a łek  roli zi- 
mnćj, n ieczynnćj,  k tó ren  zdziczał p rzez  k ilkole tn ie  leżen e ja k o  łąk a  lub 

1 pas tw isk o ,  więc go trzeba zaraz po d w ó ch  la ta ch  użytku na pas tw isko  
obróc ić  po d  u p raw ę  zboża.

N astępujące  podziały  na poletka pod a ją  się tylko dla p rzy k ładu ,  a 
nie jak o  na wszystkie p rzy pad k i  p rzy d a tn e  wzory .

Dla ś re d n ich  i s łabych  g ru n tó w ,  bez sprzętu  s iana .

1. u g ó r  nsm ie rzw ioo y ,
2. oz im in a ,
3. ja rzyna ,
4. p as tw isk o ,

5. pas tw isko .

Dla ch w asc is teg o ,  żyznego g run tu  p a s te w n e g o ,  obok dosta tecznych  ł ą k :

1. u g ó r  tęgo namierz.wiony,
2: ozim ina,
3. ja rzyna ,

4 .  ozimina albo ja rzy n a ,
5 . p as tw ik o ,
6 : pas tw isko .

P ł o d o z m i a n  m e k l e m b ' u r s k i .

Dla lepszego  g ru n tu :

1. u g ó r  m ierzw iony ,
2. o z im ina
3. ja rzyn a ,
4. g roch  i ow ies z koniczyną,
5. pas tw isk o ,
6 .  pastw isko.

(D alszy  c iąg  nastąpi) .



Chodow la drzew owocowych z nasienia.
Zwiedza j ąc  szkółki  roś l inne,  będące  w ła sno śc i ą  handluj ących  o- 

g r o d n i k ó w ,  w pra wi a  na s  w podz iwian i e  ilość od mi a n  każdego  g a tu n k u  
' r o ś l i n  wyp ie l ęgnowanych  w tych og roda ch .  W eźmy  k rz e w y  oz d ob ne  

^ h o d o w a n e  dla  kwia tu ,  lub d r z ew a  ow oc o we ,  a widzimy że odmiany  r ó ­
ży, ś l iwek,  j ab ł ek  i g ru sz ek  dadzą  się l i czyć  ujetylko na ki lka dzies iąt ­
k ó w ,  ale d o c ho dz ą  n ie r az  do s t a ,  lub przewyższa j ą  na w e t  tę ilość, P r a ­

k tyka  zdo ła ł a  w tćj mierze ledwie  nie p r ze ro b i ć  j eduę  rośl inę w k i l ka­
dzies ią t  i nnych ,  z k tó rych  n iek tóre  r óżn i ą  się między sobą  lak dalece  
wzros t em,  b a r w ą  i wielkością  kw ia tu  lub e w o e a ,  e zasem n a w e t  liścia i 
p ieńka ,  iżby je poczytać  można  nie  za odmiany ,  ale za od rę b n e  gatunki .  
W y r o d k i  o rgan i zmów pows ta j ące  pod  op i eką  cz łowieka ,  który  hodu je  

H  roś l iny i zwierzę t a ,  wy ro d k i ,  k tó r e  u rośl in odmianami ,  u zwierzą t  r a ­
sami  się zowią ,  są na jwiększćm i najmnićj  do tąd  wy t łuma czo nem  zwv- 

c ięz twem cz łowieka  nad o rgan iczną na tur ą .
Ogó ln ik i ,  jaki emi  s ą  wyrazy:  kl imat ,  obfi tość pożywieni a ,  i t. p. ,  

nie wys t a r cza j ą  do  wyt łumaczeni a  p rzyczyn , ' an i  do wykazania  w a r u n ­

ków p ow s t a n i a  p ew nś j  odmiany  roś l innć j  lub rasy zwier zęcć j ,  W  tćj 
mierze  stoi sam nagi  fakt. że c z łowiek  rozmnaża j ąc  zwier zę t a  lub roś l i ­
ny, o t r zymuje  n o w e  ich rasy i odmiany.  R oz m n oż e n i e  i ndywiduów czy­

li u t r zymanie  pew nć j  rasy,  u tw o rz en i a  poś r edn ie j  z dw óch  lub więcćj  
r a s  is tn i ejących,  lub wydoskona len i e  ma ło  wyb i tnych  odmian  w osobn e  
rzeczywis te  rasy —  wszys tko to c z łowiek nap rzód  zawierzyć  i z p e w n o ­

ścią o s i ągn ąć  może .
Dla czego kilka sztuk nas i enia  j a b ł k ow eg o  pos i ane  na jednćj  g r zę ­

dzie w yd a j ą  kdka odmian  j ab łon i  r óżnych  między s o b ą  i r óżni ących się 
t»d tej z k tó r ć j  poc h od zą  te nas iona ,  bak m a ł o  zdoła  wy t łumaczyć fizje- 
logja,  j ak  przyczynę dla czego j ednó j  rasy i w r ó w n y c h  okol i czności ach 
ży jące  samice  zwie r zą t ,  wyd a j ą  z j ednym i t ym sam ym sa m ce m płody 

tak da lece  róż n i ące  pię, że  n i ek tór e  z nich s ł użyć  m og ą  i używane  by ­
wają ,  j a ko  p r a w d z iw e  wyrodki ,  do  u tworzen i a  rasy zuspełftie no we j .

Rozl i c zne  odmi any  d r zew  o w o c o w y c h  p ow s t a ły  wskystkie  z b a r ­
dzo małć j  i lości ,  bo  z dw ó c h  do t r zech  dzikich g a tu nkó w  tych drzew.  
O dm ian y  j ab ł on i  z j ed neg o  na w e t  tylko dz ik i ego ga t unku  d r ze w a  j a b ł o ­
n iow ego .  Że  szczep ien i e  i p r z e s adzan i e  m ło dyc h  d rzewek  nie by ło  p o ­
w od em  do pows tan i a  n o w y c h  czyli s z tucznych  odmi an  d r ze w  o w o c o ­
w ych ,  o  tem p r z e k o n y w a  nas  dost ateczni e p rak tyka .  Rozmnażan i e  z a ­
tem z nas i enia  by ło  i jes t  j edynym ś ro dk i em  do o t r zyman ia  now ych  o d ­
mian.  Szczep i en iem u tr zymują  się stale odmiany  i r ozmnaża j ą  w n i e o d ­
r o d n e  i ndywidua,  bez pot r zeby  rozp ładzan ia ,  a p i e l ęgnowan iem d o s k o ­
nalą  się te n ow e  indywidua ,  z a ch o w u j ą c  zawsze typ  rośl iny z którćj  r ó ­
zgi lub oczka do szczepi enia  wzię temi  były.

Kiedy saczę to  rozmn aża ć  p rzez  szczepi en ie  i ndywidua  paw ny ch  
o d m i f n f  i k iedy spos t r zeżono ,  że ho d o w a n ie  z nasienia  jes t  ś rodk i em 
d a  o tr zyman ia  n o w y c h  odmi an?  —  milczą h i sb ' r j a  botaniki  i his torja 
ku l t u ry .  Księża  zakonu  K a r t u z ó w  (w 16 wieku)  byli w E u ro p i e  p i e rw-  
szemi,  k tór zy  starali  się w ych ow ać  z nas i enia  n o w e  odmianv  drzew o* 

w ocowych ,  eo  im tćż rzeczywiśc ie  powiod ło  się na jpomyślnie j ,  gdyż

fz ich s ł awne j  na tenczas  paryzkićj  szkółk i  pochodzi  większa część naj-  
celniejszych daw nych  odmian  f rancuzkich  d r zew  o w oco wy ch .  P rzyznać

należy,  że i w innych k r a j ach  zakonn i cy  położyl i  w tćj mierze,  w d a ­
wnych z a r ó w n o  jak i w nowszych czasach,  większe zasługi  niż k t o k o l ­
wiek  inny.  T e n  wypadek mia ł  miejsce nadewszys tko  w daw n yc h  N i d e r ­
landach.  Hrabi a  C o 1 o n n a,  znakomi ty  s adow n ik ,  naby ł  o g ro d y  znie-  
s i onege  k lasz toru w Belgj i ,  i spost rzeg ł  tara ba rdzo  znaczną  i lość o d ­
mian d r ze w  ow oc ow y ch  w ych ow any ch  z nasienia.  W  Niemczech nios ły 
klasztory tę samę przys ługę  k r a jo m w k tó rych  is tniały,  a w dzis iej szych 
n aw e t  czasach odz nacza  się w S an k t - F lo r j a n  pod  L incem w gó rne j  A u -  
strji k lasztor  A u g u s l j a n ó w  usilriością sw o ją  w u p o w sz e ch n i e n i u  s a do ­
wnic twa  i celnych d r z e w  ow o co w yc h .  X .  Sch ra i edebe rger ,  p r z e o r  tego 

zakonu ,  j es t  znany  w świec i e  n a u k o w y m  j ako znakomi ty s a do w n ik  p r a ­
k tyczny  i j a k o  autor  p ism obs ze rnych  o s adow rnc tw je  z nasienia .

Największcmi  p r acam i  odznaczył  się w teraźniej szych czasach s ł a ­
wny  s ad o w n ik -V  a n  M o n s p ro f e so r  w Brukse l j i ,  k t ó ry  o t r zyma ł  p i e ­
l ęgn ow an ie m swo jem więcćj no w yc h  odmian  ow oco wy ch ,  niżeli wszy­
scy inni s adow n icy  razem,  k tó rzy  pracowal i  nad  tym przedmio t em.  S p o ­

sób  j aki ego używa ł  Van  Mons  do  po mn oż en i a  i lości  odmian  o w o c o ­
wych,  przez p ie l ęgnowan ie  d r zew ek  z nasienia,  r óżni  się od  sposobów  
używanych w  tyna celu przez innych s adown ików.  T e o r j a  Van  Monsa  
w y so k o  ceniof iaprzez ba rd z o  liczńyctl j ego  zw o le nn ikó w ,  ule j e s t  w o l ­

ną  od  zar zu tów  czynionych jej przez  wielu;  skutki  p rak tyczne  j e d n a ­
kże,  jaki emi  uwieńczona  zos t a ła ,  s t awiają  V an  iMonsa na czel e  łegocze-  
snych uczonych s a d o w n ik ó w .

Ilość is tniejących i ciągle,  nadewszys tko  w Belgi j ,  n o w o  o t r zymy  
wanych  odmi an  o w o c o w y c h  jes t  dużo większa niżeli t ego wymaga  

t rzeba,  i s tała się tam man ją  i modą .  T e  ciągłe  s t a rani a  j e d n a k  o u t r z y ­
man ie  no w yc h  odmian ,  dają  na jdoskona l s zą  sp o s o b n o ść  do zaopatrze­
nia się w d r zew a  o w o c o w e ,  od p ow ie dn i e  naj różn ie j szym w ymagan iom 
kupu jących .  To  tćż j es t  ce l em wielu usi lnosei  ł oż onych  na  wy ch o wa n ie  

now ych  od mi an  o w o c o w y c h ,  jak iemi  odznacza j ą  się katalogi  i szkółki  
og rodn i cze  ho l ende r sk i e  i belgi jskie .  Dosyć  jes t  wymienić w ar to ś ć  o d ­

mian  późno  kwi tnących ,  aby ocenić  ile m og ą  być pożytecznemi dla k r a ­
j ów ,  w  k tó rych  w czasie kwi tn ien ia  s a d ó w  w iosenne p rzymrozki ,  s z k o ­
dząc  kwia towi ,  niszczą c a ł o r o e z n ą  nadzie ję  sadownika.

(Dokończen i e  nar t  spij .
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CHODOW A NIE (UPRAW A) RO ŚLIN
w szczególności.

Gatunki  zboża kł oskowego 
Hrayca.

Krzycy wys i ewa  się o  ł/ t część mnićj  jak zwycza jnego żyta,  g«tyi 

się bardzićj  k rzewi  i ma  dłuższą  s ł omę  i kłosy.  A b y  dobn i e  obrodz i ł a ,  

nie po t r ze ba  koni eczni e  dob re j  rol i .  Gdy  j es t  z as i ana  na  n i e o d p o w i e ­

dn im  sobie grunc i e ,  inb gdy ma n i epomyś lne  po łożen i e ,  ł a twie j  w y m a ­
rza jak zwycza jne  żyto.  W  n i ek tó rych  okol i cach sieją krzycę na  w p ó ł  
z ows em lub j a rką ;  os t atni e  sp r zą t a j ą  się w jesieni ,  a p ie rwsze  na  zie­

l oną  paszę,  poczeiu w nas t ę pn ym roku dop i e ro  zbier a się krzycę w  s ł o ­
mie i ziarnie.



J n rk n  ( i ) t o  la to w e ).

1) Klimat i grunt.

Jarkę uprawiają szczególniej w okolicach górzystych ja k o  główne 
zboże, albowiem żyto ozime nie zawsze się tu udaje. Sieją także jarkę 

'i na takich polach, które niepewny plon ow sa  lub jęczmienia rokują. 
Suche spozimki nie sprzyjają temu zbożu. P od  ja rkę  bierze się zwyczaj­
ny g ru n t  żyzny, skoro nie jest wodnisty, nie zarosły  pćrzem i jeżeli me 

zby t póżrio w wiosnę usycha.

2 )  Następstwo rtś łin .

Rośliny okopowe i żyto ozime są zwyezajnemi, poprzedzać mogą- 
c e m i  . jarkę roślinami. N b rzepiczysku, gdzie przez zimę rzep wymarzł,  

udaje się za zwyczaj ja rk a  przew yborn ie .

3) Uprawa roli.

Zwykle podoru je  się rolę pod jarkę na zimę, -a spozimku, skoro  | p Mentcę. 
rola skruszała i oschła, zasiewa się ziarno i ostra  przyw+óczy, gdyż tytn 
sposobem dłużćj się wilgoć zatrzymuje. U praw ia  s ę natychmiast jak tyl 
ko mróz puścił i rola oschła. Jeżeliby po kartoflach rola na wiosnę 
skleić się miała, tedy trzeba zasiew przykryć ekstyrpatorem, gdyż i naj 
ostrzejsze brony za miałkoby ziarno przykryły.

J ę c z m i e ń  z i m o w y *

1) K lim at i  grunt

Jęczmień zimowy udaje się w cieplejszych pó łnocno-zachodnich 
stronach Niemiec, albo na mocnym gruncie gliniastym, albo na tłustym 
bagnistym, któren posiada tyle obfitości, iżby naw et za poprzedniem j a ­
kiem zbożem pszenica jeszcze pokładać się powinna. Jeżeli polegnie j ę ­
czmień, mnićj mu to szkodzi jak  innym zbożom. Suchy, bardzo  zimny 
klimat, nie sprzyja zimowemu jęczmieniowi.

2) Następstwo roślin.

Na owoce poprzedzające jęczmień służą szczególnićj: czysty ugór,  
rzep, koniczyna i okopow y bób; mniej zaś pszenica i owies, jeżeli g ran t  
nie jest osobliwie mierzwiony.

3) f p raw i gruntu  

■Uprawa pod jęczmień powinna być tak staranna, jak pod  Tiarową

4) Nawóz.

Jeżeli rola mgórowBła, tedy ją wymierzwić dobrym skruszałym 
gnojem. Pospolicie zaś już pod poprzedzające z-boia mierzwa przyszła

4) Nawóz.

Nawóz daje się powszechnie pod poprzedzijące  rosimy.

5) Czas siewu i  iloió wysuwu.

W edług  tego jak  ryebło mróz wyszedł za ziemi i ja k  rychło  ona 
oschła, rozpoczyna się opraw a pod siew w rozmaitym czasie, o  może 
nawet i w kwietnia  jeszcze nastąpić. Na morgę wysiewa się jarki w 
przecięciu 1 atefel.  Jeżeli róla jest mocna i pulchna a nie za «uoha, te ­
dy można dodać do jarki * /„ %  tak ie  7 ,  g rochu  albo wyła, z k tó re j  
mięszaniny przy pomyślnej pogodzie, w yborną zyskuje się słomę pa­

stewną.

6) Sprzęt i  abidr.

Żniwo rozpoczyna się w parę tygodni po  sprzęcie z j ta  ozimego, 

j Zbiór je s t  o  7 ‘* mniejszy.

Jęc sm leA -

Jęczmienia roaró io io ją  się d w a  główne gatunki: zimowy i l i towy, 
j Pierwszy ma ezeJciwaędówe kłowy o 6 0  do 9 0  ziarnach. Latowago ję- 
I czmienia upraw ia ją  zazwyczaj wielki dwurzędowy i mały czterorzędowy. 
I T am ten  ma większe, cięższe i  mączystsze ziarno i wymaga lepszego 

gruntu; ten tu  zaś kom entuje się podlejszym gruntem, m ożebye pózrnćj 
I siany i pewnićj się udaje. Wszystkie gatunki jęczmienia wymagają obfi- 
I tego, mierzwą przejętego i s ta ranną uprawą skruszałego gruntu. Jęczano- 

I n a  nie tyle wycieńczają role jak pszenicę.

5) Czas siewu i  ilość wysiewu.

Zimowy jęczm eń sieje się bardzo rychło, t. j. w ostatniej połowie 
Sierpnia , aby się mógł przed żimą dostatecznie zawziąść i rozkrzewić 
Sieje się często rzadzićj jak łatowy i k ie n w 's i ę  za zwyczaj na morgę

• b / i  srafta.

6) Sprzęt i  zbiór.

Sprzęt n p p o ez y n a  się na kijka tygodni przed sprzę tem  żyto; ma 
się więc wczas w czas i słomę i ziarno, a nawet i pole, które możn za 
siać rzepą. Jęczmień zimowy zbiera się na kilka dni p r z e d  dojrzeniem 
a postępuje się z nim ostrożnie. Jeżeli nie ucierpiał od śronów  i m r o ­
zów, tedy można liczyć na dwudzieste i trzydzieste ziarno zbioru. M o r ­
ga obradza zatem około 30  szefli ziarna i do 2 0  centn. słomy.

(Dalszy ciąg nastąpi).

ROZMAITOŚCI.

Z W I E R Z Ę T A .

(Dalszy «ąg).

W  tym celu nastręczają  się podług  zdania p. Geffroy St. Hdloire, 
tapir  amerykański (sus tapir), k tórego mięso podobne jest do  mięsa 
świni. Zwierzę Jo byw a chow ane  w Kajenie (Gujana franc.) około d o ­
mu, jest łagodne, dwa razy większe i nierównie pojętniejsze od ś w ni 
a należy wraz z nią do gromady gruboskórnych zwierząt ssących: S a­
mica rodzi co rok ,  lecz tylko jedno młode. Lama czyli alpaka, zwierzę-



podobne do ow cy , pochodzące z Peru i Cbili, gdzie  bywa chow ane dla 

miśka, na mięso, do noszenia c iężarów, i dostarcza swej wełnistej szer-  
ści. L am a znosi zimno, ale nie wytrwa w położeniu  w ilgotnem  i - mo-  
czarnśm. 4 0  sztuk sprow adzonych  z Nowej Hollandji, wyginęły ws/.yst-  
kie w  jednym roku k o ło  Wersalu; z 2ch  par przeciwnie rozmnażają się 

bardzo] dobrze w menażerji ogrodu botanicznego w  Paryżu. 
Jeleń św in io w a ly  ycerf cochon, Schu>einhirsch), o pół mniejszy od zw y k łe ­
go  jelenia, będzie zaprowadzony w  lasach francuzkich, gdyż  mnoży się 

n ierów n ie  licznićj niż inne je lenie  i dostarcza dobrego mięsa. W om bat 
(dydelphys nosina) z familji gryzów, pochodzi z N o w śj  Hollandji, gdzie  
bywa jak króliki ch ow an y  przez angielskich osadników. W ombat jest 
1 8  cali długi, 8  wysoki, pokryty gęstym  szarobrunatnym, nieco zakrę­
cającym się w łosem , jest nader łatwy do obłaskawienia i chowania. Ży­
wi się jak królik, kopie podobn e jamy, w których dzień przepędza, a 
w  nocy na pola za żćrem wychodzi. Samica rodzi 3 do 4  młodych na 

raz. K enguru  m ałe  (H alm atu rus tlr i td u s ), najmniejszy z pomiędzy ro­
dzaju K e c g u r ó w ,  w ie lkośc i  zająca i podobnej maści, z brunatncmi pa­
skami na grzbiecie. Zwierzę to jest łagod ne  i bojaźliwe jak zając, a mię­
so  jego smaczne. K oala (L ip u ru s  cinereus albo P h asco la ), p od o b n e  za ­
r ó w n o  do W om bata jak do K enguru , wielkości zająca, pokryte siwym  
miękkim w łosem . Ojczyzna jego jest N owa Hollandja, gdzie  gałązkami  
drzew  na k tóre  w yłazi,  i innemi roślinami się żywi. K enguru i Koala  

nie  m nożą  się tak licznie jak W om bat, gdyż rodzą jedno tylko lub 2  
młoże na raz. (Dal. ciąg nast.)

T A K S A  M i ę s  A. 
n i mi, »iąc K w L c ie ń  1855 rok.

I. WOŁOWINA.

Mięsa w o ło w e g o  funt . . . .
„ k row iego  lub z b u k a tó w

P olędw icy  f u n t ..........................
Ło ju  czys tego  p u d .   ...............
Łoju  funt  ....................................

II. W IEPRZOW INA.

W iep rzo w in y  ze  skó rą  funt . .

Ce o a C e n a

Rsr. kop. Ks. / kop.
__ 7 — 7 ' h
— 6«/t S łon iny  świeżej  f u n t ............... — 14 7 ,
— 14 „ w ęd zo n e j  funt  . . . .  

Sad ła  św ie żego  funt
— 17

3 30 — 17
8 Szmalcu top ionego  funt . . . .  

III. BARANINA.

21

— 8 ' / . Baraniny f u n t ............................. — i —
TAKSA MIĘSA KOSZERNEGO.

W o ło w in y  funt  po  kop.  12 Cielęciny funt p o  kop. 12.

T A K S A  B U Ł E K  C H L E B A  P SZEN N EG O  I ŻY TN IEG O , 
na miesiąc Kwiecień 1855 rok.

BUŁKI I CHLEBA PSZENNEG O.

o )  Bułki  m ą t o w e j ............................................................ ......
5 )  S trucli  m on tow ej  ..............................
c )  Bułki  z m ąki  p o ś l e d n i e j s z e j ......................................................
d )  S truc le  z tak iejże m ą k i ...................................................................
ej C hleba  s to ło w e g o  z takiejże mąki

CHLEBA ŻYTNEGO PYTLOWEGO oraz  CHLEBA Z  MAKI 
MŁYNA PAROW EGO.
CHLEBA RAZOWEGO.

C E N A  
je d n e g o  funta

Kop. s rebr .

10
10

4*
* '/*
4 is

4
2 '/a

Średnie ceny zywnoścna targh Warsawy i Pragi-
Unia l (.->,) Unita  1855 r

Od Do Od De
rs . jkoD . rs. k.lD. r s . |  k o p . rs. | k o p

Zyta c z e t w e r t .............. 10 MIS , Siana fura 1 -k o n n a  . 3 |6 0 6
Pszen icy  „ 13 9 i / 2! .. „ 2 -k o n n a  . . 7 .2 0 9 1 _
Grochu  . . . . — i Słom y p u d ................. — 119

1

„  c u k r o w e g o  . . . ., fura  z w y c i . 1 80 41 —b u s o l i ................................ 13 ,90 D rzew a  sosn .  są ż e ń  .
G r y k i .............................. 7 ,8 7 W ó ł  d o b r y ...................... 40i — 75 i _
J ę c z m i e n i a ....................... 8 ,5 5 ,, ś r e d n i ....................... 3 0 , — 39
O w s a ............................... 5 72 ,, l i c h y .......................... 211 — 29
Mąki pszen.  p rzedn ie j  . t b 74 Ciele ..................................

„  o rd y n a rn e j  . . . . 13 45 B a r a n ..................................
3 | 4 0

.,  i s t n e j  py t low ej  . 10.61 W ieprz  d o b r y ............... I 7 | — 3 1 1 -
„  g i y c z a n e j .............. ‘2 5 .. ś r e d n i ............... ! 3 | — lf.

Kaszy j a g l a n e j ................ 1 7 ,22 l i c h y .................. 9 , _ 12
g ry c z a n e j  z w .  . 14

1 Masła p u d ...................... 8 , — _ _

d r o b n e j ............... 25 S ło n in y  ,, 5 i 20 ' ___

,, jęczm . p e r ( .  . . 25 82 i Kartofli c z e tw e r t  . . . . 4 54 _ _ _ _

,, o rdyn .  . 9 59 i O k o w i ty  w ia d ro  . . . 4 54 _
Siana p u d ......................... — ,31 | S z u m ó w k i  w iad ro  . . . I 2172'/. — —

Sprow adzono  w  dniu 31 Marca roku bież. 1855 z C e s a r s tw a  R ossy jsk iego  p rz e z  tu ­
tejszych k u p c ó w :  w o łó w  sz tuk 308.  z różnych  m iejsc  K ró les tw a  224. o g ó łe m  w o łó w  
sz tuk 532, w ieprzy  855,  cieląt  1076: z tych  z a k u p i l i  r z e ż n ic y  tu te js i  w o ł ó w  sztuk 
499, w ie p rz y  637.  c ielęta  w szystk ie .

KURS GIEŁDY W ARSZAW SKIEJ.

Dnia 18 (30)  Marca 1855 roku.

M O N E T Y .
P ó ł - I m p e r y a ł y .........................................................................
H o l lead e rsk ie  d u k a ty  n o w e  . .  . . .

P A P I E R Y .
Obligi sk a rb o w e  4 -p ro c .  za 100 rj.  o p ró c z  kuponu  
Listy zas t.  b ia łe  II o k re su  (o p ro cz  k u p o n u )  za  100 z ł .  

>, „  „  HI n  „  „  za 15 r s .
„  Serye  w y lo so w a n e  . . .

O bligacye c z ą s tk o w e  na  500 zł. o p ró cz  k u p o n u
C ertyf ika ty  Banku lit. B. na 200 zł. bez  p recen tu .
D ow ody  Kom. C entr .  Likwid. za 100 z ł ..............................
Nowa rosy jska  pożyczka  z r. 1854 oprócz  kuponu  

W  E X L E .
Berl in  100 ta la rów  . . . . . . .  2 m. . . .
G dańsk 100 ta l ................................................2 m. . . .
H am burg  300 BMk. . . . . . . .  2 m. , .  .
Londyn 1 funt  s te r l ........................ S m . . . .
P e t e r s b u r g  100 rs .  . ............................... I m . . . .
P a ryż  300 f ran k ó w  . . . . . . .  2 m. . ,  .
W i e d e ń  150 złr .  1 m. . . ,
W r o c ł a w  100 t a l .............................S n . . . ,

ŻĄDAJĄ DAJĄ

Ks. kop. Ks. | kop

5 31 — —

78 _ ____
— — --- —
15 1 — —-
— — — —
— — --- —
— — --- —
— ___ ___

92 67 — —

99 45 99 1S
— ___ —

149 40 148 50
6 57»/, _ —

100 — ____ —
78 90 ____

j 80 10 — —

W arto ść  K uponn  b i e ż ą c e g o  od  O bligów  s k a r b o w y c h  rs .  2 k e p . __
„  <> od L is tó w  z a s t a w n y c h  kop.  1 6 ' / i

N ow a r o ss y js k a  p o ż y c z k a  r s .  2 kop.  331/*.

W  drukarn i  J. U nger .— W o ln o  d ru k o w a ć .  — W  W arszawie dnia 1® (28)  Marca 1855 roku. Slar?zy Cenzor ,  s e k re t a r z  kolepja lny

4


